
Nro. 83*
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W L W O W I E .
Dnia i3go Kwietnia 1795,

G a z e t y *

FRANCY A*

Z  Paryża dnia 11. Marca,

Na SelTyi Konwencyi dnia 6. Marca 
Czytał Prezydent Lift tymczaſowego na 
wyſpie St. Domingo Kommendanta La* 
va u X , w  którym donofi : że na tev w y ­
ſpie znayduie fię ieſzcze armia wierna 
Rzplitey, maiąca 4. porty morſkie w  
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ſwych ręku, i dodaie ; że względem in­
nych okoliczności godną wiary Officyer 
oddaiący lift uczyni Relacyę Wiele 
członków żądało : aby ów officyer: uczy­
nił Relacyę Deputacyi Ocalenia.

Dnfay  chciał , aby ftanął, przed 
kra tkam i, lecz odezwał fię na to inny 
członek : ,, chrecież, aby Anglicy o w jiy - 
Jłkiem co powie , wiedzieli ? Mimo te­
go atoli kazano officyerowi ftanąc przed 
kra tkam i, i mówić o takich rzeczach , 
którychby wiadomość nie ciągnęła za 
ſobą żadnego niebeſpieczeńftwa. Officyer 
tedy był w prowadzony i mówił: ,, Oby­
watele ! przyffsny ieftem do Francy i 
dla oddania papierów Kommillarzów 
Cywilnych Santonax, i  Polverel i mam 
roſkaz przyfiądz wam imieniem armii Re- 
publikantlkiey, że taż Francyi aż do 
śmierci zoftanie wierną. „

Dekretowano : aby papiery Deputa­
cyi Ocalenia były oddane, i obſzerna 
Relacya teyże od Officyera o okoliczno­
ściach owey wyſpy była uczyniona. — 

Dnia 7. ftanęli Deputowani z Lu~ 
gdnnu przed kratkami, i ieden z nich 
mówił, „  Obywatele-! przyftmi iefteśmy 
z oikarieniem Collota d\Herbeis ubolewa­
my w prfcwdzie^iześmy nie uprzedzili re-



(  6?9 )
Jacyi Kommiffyi 2f. członków, lecz gdy 
ſprawiedliwe owych okrucieńftw rozpo­
znanie, i ir kwizycya fię zaczyna, nie 
wątpiemy, że i te dowody, który przy» 
nofimy z ſobą, przekonaią całą Francyg> 
iż Collot cſ Her boi s był nayokutnieyſzym 
nieprzyiacielent cnoty, i ludzkiego rodza- 
iu &c. „

Potem ryſowali wſzyftkie okrucień- 
ftwa wykonane przez tegoż Deputowa­
nego w Lugdunie. Miedzy innemi 213. 
o ſób, między ktoremi dzieci i ſtarcy fie 
znaydowali, kartaczami rozftrzelać ka­
zał. Ta mowa i dowody odeftane zofta- 
ly do Kommiffyi 21. członków.

Na Seffyi dnia 8- Marca Cbenier 
wftąpiwſzy na Katedrę żądał , aby De­
putowani dawniey bannitowani „  a podług 
Dekretu pod 17. Grudnia r. p (aczkol­
wiek wſpomniony dekret uchylającego^ 
do Konwencyi do tych czas nieprzyięci 
natychmiaft do niey przypuſzczeni zo- 
ftali. ,,

,, D e k re tó w ,  mówił Cbenier ſprze- 
ciwia fię wſzyftkim ſprawiedliwości ma- 
xymom. Wſzakże nie ma żadney pół 
ſprawiedliwości, t a k ,  iak półniewinno- 
ści nie ma. Jeśli ſą winni ( owi Depu­
towani ) toć wykraczacie przeciw ſpra-
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wiedliwości , gdy ich nieoddaiecie do fą- 
du ,  a ieżeli ſą niewinni, w tedy gwał­
cicie prawa ludu, ieżeli ich z między 
fiebie wyrzucacie., A  czyż prawo do­
broczynne od 27 Lipca r. p. zachowy­
wane tylko dla nich mieć nie będzie ſwey 
mocy ? Jeżeli od 5. micfięcy zaftanawia- 
my fię nad ſądzeniem ludzi, n-a których 
zemfty cala Francya żąda , możemyż bez 
zaciągnienia na nas piętna i hańby nie- 
ſprawiedliwośei inaczey poftąpić z cno­
tliwymi Tow arzy ſ ami naſzymi ? Stanie- 
myż fię mniey fprawiedliwymi dla ofiar, 
iak dla morderco ,v ? —

Nie obrażę zapewne Konwencvi, 
jeśli iey przypomnę owo fantazma Fe- 
deralhmu  , które bydż miało naywię- 
kſzą zbrodnią Towarzyſzów naſzych nie­
gdyś bannitowanych. — Rzecze k t ó : 
i i  owi uciekli i Jkryli fię Niechże tu bę­
dzie iedyną ich zbrodnią O ! gdybyśmy
wſzyftcy byli fię ftali winnymi tey zbro­
dni Może fię kto obawia, że owi mę­
żowie zaponiefiore do tych czas ciężkie 
dolegliwości będą na nas zemfty ſzukać. 
Ależ każdy niech zw aży : że oni nau­
czyli fię, w ſzkole nieſzczęścia , żenad 
błędami łudzkiemi nic więcey prócz łzów 
wylewać nie należy.
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Nie ! nici Condorcet, Rab and de Se. 

E tienne ; Vergniaud , Ca nr Ile Ueſmnu- 
lins i t ; d. nie chcą hydź przebłagani 
krwawemi Ofiarami. O ! zaifte poświęć­
my tylko Izy naſze na pamiątkę owych 
nieſzczęſnych Towarzyſzów naſzych , 
k tórzy w czafie nawalności, którą okręt 
Rzplitey był Ikołatany . od fal zoftali po- 
chłonieni; a iak tylko beſpiecznie przybiie- 
my do portu , wyftawmy im Koloffy , i 
nie obawiaymy fię bynaymniey aby drzwi 
Tem pie, gdzie Capeta familia fię znay- 
duie nie zoftały otwarte. Samo tylko roz- 
dwoienie naſze byłoby w ftanie przywró­
cić godność Królewik% &c. „

Bentabol/e ſprzeciwiał fię proiekto- 
wi Cbeniera, lecz ów był wſparty przez 
X. Siryes, który po z- leciech dopiero 
pierwſzy raz w Konwencyi dał fię fly- 
1'zeć w naſtępuiący ſpoſób :

„ Jeżeii ćo nam daie poznać prze­
paść tyrannii, w którą Konwencya wgrą- 
żona była , to ieft zapytanie , na które 
odpowiedź podlega teraz ſprzeczce : aża- 
li Reprezentacja Narodowa znowu n> 
ſw ey liczbie uzupełniona by dź powinna ? 
a czyliż pełnomoctni&wa wydartych nam 
Kollegów ſą innego umiarkowania, iak 
naſze właſne? Nie! nie zaifte, nie mie-
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ſzaymy dzieła tyrannii z zaſadami Patry- 
otyzmu. Gdy d-o tego rzecz przywiedzio­
no ftopnia , źe dnia 31. Maia i 2. Czer­
wca nnyniegodziwſza zbrodnia dokonana 
zoftała, to nie było dziełpm Patryozmu , 
lecz tyrannii. Widzieliście od tego mo­
mentu , iak Konwencya bannitowana, i 
wiekſzość głoſów prvetłomiona była.

Twierdzono: źe Lud w ten czas był 
w ftanie Inſurrekcyi, lecz był ón tylko 
świadkiem niegodziwości, których nie 
znał , iego przytomność i dobra zgoda 
uczyniły tamę ieſzcze więkſzym zbro­
dniom. Mulimy czas teraźnieyſzych na- 
ſzych obrad na trzy  ſzczególnieyſze po­
dzielić Epochy. Odnaſzego zgromadze­
nia lig do 31. Maia Konwencj>a od ludu 
była ciemiężona. Od owego czalu aż do
9. Tbermidor ( 27, Lipca ) ięczał lud pod 
iarzmem Konwencyi, którą tyranni przy- 
piulili do milczenia , od 9, "Tbermidor na- 
koniec ſprawiedliwość ieft ſyftematem u 
nas panuiącym „ &c. Sieyes żądał : aby 
proiekt Cbeniera przyięto.

Po nim przybył do Konwencyi M er- 
lin de Douay i proiektował imieniem De- 
putacyów ziednoczonych O calenia , be- 

Jpteczeńftma, i Prawodawftwa zawołanie 
bannitowanych Reprezentantów do Kon-
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w encyi, wyiąwſzy iednego Lahaye, któ* 
ry podniófl broń przeciw właſney Oy- 
czyznie. Ten proiekt Konwencya z wiel­
kim oklafkiem w ękſzośeią głeſow dekre­
towała

Podobnież V ite ly i Lareueillerie , 
który za panowania Robrfpierra na ſwą 
prożbę dimiflyę otrzymali byli, dekretem 
znowu do Konwencyi zawołani zoftali.

Na tryże Sefiyi przybyły z Vendee 
Deputowany Bourſault uczynił Relacyę 
naftę puiącą:

,, Woyna w V~endee z Royaliftami 
ieft ukończona, lecz Chouanie całą -ie- 
ſzcze ſwą potęgę maią złączoną. Stofiet 
pofłał im ieſzcze pofilku 1,500. ludzi. 
Anglia  doſyła Chouanóm fałſzywe affy- 
g n a ty , wielkie mnóztwo emigrantów, 
których  nigdzie w Europie cierpieć nie 
chciano wyſadzała na naſze brzegi. 
Zchwytano lifty z A nglii do Cbouanów, 
zrewidowawſzy ich broń ręczną znale­
ziono w nich proch Angieljki &c. Bour- 
Jault zalil (ię na ftrzegących brzegi mor- 
•Ik e , że nie poftrzegali bynaymniey kor- 
reſpondencyi Anglików &c.

Dla pogodzenia z ſobą tych wiado- 
pióści, ‘wiedzieć należy, że w Vendee 
byio 3. armie buntownicze. Jedna fię na-
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zywałfl armią Anjoa  i wyżſzego Poitou* 
którą kommenderowat Siofiet. Druga by­
ła centralna , pod kommendą Jenerała 
Jctpinaitd. Trzecia w okolicy R e tz  pod 
kommendą Cboretta Wodzowie tedy ar­
mii centralney, i R e tz  poddali fig for­
malnie Rzplitey Frs.ncuzkiey, i przyrze­
kli nigdzy przeciw niey nie podnieść 
broni. Armia zaś Stojleta , który left 
otoczony łndżmi żadnego czucia ludz- 
kiey ngdzy niepofiadaiącemi, którą nśe- 
ſzkaóców owych okolic nabawiaią; ieſzcze 
fie z Rzplitą nie poiednał, lecz 6. człon­
ków woienną iego radę ſkładaiących wy. 
dało deklarację podobną do tych ,  które 
podpiſali Jenerałowie Char et te , i Japi- 
tiaud, Do tych czas ieſzcze warunki 
pcdpiſanego od tychże pokoiu wiadome 
nie fą , tyłko twierdzą , że fobie wolność 
Religii wyraźnie zaftrzegli,

Rachuią do 400,000. ludzi z nieſzcze- 
Śliwemi ofiarami Carriera , których owa 
woyna Ven i  cyjka do tych czas zgubiła.


